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Ś .  p .

wojewoda kielecki
odznaczony krzyżem oficersk. Odrodzenia Polski i krzy­
żem komandorskim z gwiazdą korony rumuńskiej.
Urodzony u  Teurosnch u  1815 roku, po M i c h  cierpieniach, opatrzony im. Sakramentami, 

zmarł 0 Kielcach dnia 17 sierpnia 1927 roku.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby nastąpi w piątek dnia 19 sierpnia o godz. 

10-ej rano do kościoła katedralnego, gdzie o godzinie 11-ej odprawione zostanie 
uroczyste nabożeństwo żałobne.

Eksportacja zwłok z kościoła katedralnego na dworzec kolejowy w Kielcach, 
odbędzie się tegoż dnia o godzinie 4 m. 15 po południu.

Obrzędy pogrzebowe, odbędą się dnia 20 t. j. w sobotę, o godzinie 9-ej rano 
w Warszawie z dworca głównego.

Zn spokój duszy 1  p. © o p o d y  I. M nnteufłln dnia 20, t. i. 
(0 sobole o godzinie 10-ej rano 0  kościele parafialnym 0  Rodzinie, 
zostanie odpra0ione nabożeństwo żałobne.

Starostwo Będzińskie 
Wydz. Pow. Sejmiku Będzińskiego 

Magistrat m. Sosnowca Magistrat m. Dąbrowy
Będzina - „ „ Czeladzi.
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1 1  p. Ignacy Honleiftel~|
Z m sr ly  n ie spodz iew an ie  w o ­

jew o d a  kielecki ś. p. Ignacy 
M anteuffe l  liczył lat 52. U ro ­
dził się w r. 1875 w T au ro  
gach  na  In f lan tach  Polskich. 
G im nazjum  filologiczne u k o ń ­
czył w  Rydze, a w ydział p ra w ­
ny na uniw ersytecie  w D .rp a -  
cie. N astęp n ie  ś. p. w ojew oda 
M anteuffel o d b y ł  p rak ty k ę  
a d w o k ack ą  w P e te rsb u rg u  i w 
Mitawie, a później o tworzył 
k an ce la r ję  i os iad ł na s ta łe  w 
R ydze ,  gdzie bra ł żywy udział 
w  życiu kolonji polskiej sp e ­
cjalnie n a  teren ie  ośw iatow ym . 
W  r 1915 opuścił  ś. p. M an ­
teuffel R ygę  i zam ieszkał na 
wsi w rodz innych  dobrach . W 
czasie p rzew ro tu  bo lszew ick ie ­
go w Rosji zm erły  zosta ł  wy 
brany cz łonk iem  kom ite tu  w y­
konaw czego  polsk iego  na ln 
flantsch. Z a  w yb itną  działa ł 
ność  w łonie tego K om ite tu  
zos ta ł  p rzym usow o  wydalony  
z gran ic  Rosji sowieckiej, przez 
w ładze  bolszew ickie.

W  r. 1918 p rzyby ł śp. w oje­
w o d a  M anteuffe l  do W arszaw y 
i rozpoczą ł  p ra c ę  w służbie 
p ań s tw o w e j  w miD. p racy  i 
op iek i społecznej.  O d  r. 1919 
śp. w o jew o d a  M anteuffel zo ­
staje  p o w o łan y  na wyższe s ta ­
now isko do m inis ter jum  spraw  
w ew nętrznych , a później na 
u rząd  w icew ojew ody  w a rszaw ­
skiego.

O d  m aja  1924 r. by ł zmarły 
w o jew o d ą  k ie leck im  i n a  tym  
s tanow isku  śm ierć  go w ydarła  
Polsce.

5. p. M anteuffel osierocił żo 
n ę  i dwie córeczki.

Dziś, w piątek, odbędz ie  się 
ek sp o r tac ja  zw łok  i  p. w o je ­
w o d y  na dw orzec  ko le jow y w 
Kielcach, sk ąd  zw łoki zos taną  
p rzew iez ione d a  W arszaw y  i 
z łożone  jutro w grobie ro d z in ­
nym  na P ow ązkach .

W  p ią 'e k  o godz. 10 ej rano 
n as tąp i  w yprow adzen ie  zwłok 
z d om u ża łoby  do k a ted ry  kie­
leckiej, o godz. 1 i ej m sza  ża ­
ło b n a ,  o godz 16.30 popoł. 
ek sp o r tac ja  z ka ted ry  na  dwo- 
izec  i o godzinie  18.45 wiecz, 
od jazd  pociągu  ze zw łokam i 
do W arszaw y.

D nia  20, t j. w so b o tę  o 
godz 9 tej ra n o  w y p ro w ad ze ­
n ie  zw łok  z dw orca  g łów nego  
w W arszaw ie  do ka tedry ,  gdzie 
o d p raw io n e  zos tan ie  u roczyste  
n a b o ż e ń . tw o  o  godz. 10 rano, 
poczem  nastąp i o d p ro w a d zen ie  
zw łok  na  cm en ta rz  p o w ą z k o w ­
ski.

D nia  20, t. j. w sobo tę  o 
go d t .  10 rano w kościele pa- 
ra fjalnym  w Będzinie, jako  w 
m iejscu siedziby w ładz zos ta ­
nie o d p raw io n e  nabożeństw o  
ża łobne , na  k tó re  zaproszeni 
zostali: p rezydenc i  m iast, wój-

Fakt, że Korfanty wziął 
od „Berg und Hiitten Ve- 
rein" przeszło 2 miljony 
zł. na cele prasowe i że z 
tych pieniędzy pokrywa de­
ficyty „Rzeczpospolitej" i 
„Polonji", a ostatnio za­
czął wydawać „Dziennik 
Zagłębia" zaprzeczyć się 
nie da. To też Korfanty 
ani myśli pociągać „oszczer­
ców" do odpowiedzialności,

tow ie  i d e leg ac je  m iejscow ych 
zw iązków  s tow arzyszeń  i t. p. 
korporacji .

W  m iastach  i s iedzibach  u- 
rzędów  gm innych  o d p raw io n e  
zo s tan ą  nabożeńs tw a  żałobne.

N a gm achach  pańs tw ow ych  
w ca łem  w ojew ództw ie  wywie 
szono na  znak  ża łoby  chorągw ie 
zw inięte  do połowy masztu.

P ro g ram  ob rzęd ó w  p o g rze­
bow ych  ś p. w o jew ody  M an- 
teuffla za rów no  w Kielcach, 
jak  i w W arszaw ie  zapow iada  
się n adzw ycza j  podn ioś le  i 
uroczyście.

W  ża łobnych  uroczystościach 
zapow iedz iany  jest udzia ł  licz­
nych  de legacy j  ludności z ca­
łego w ojew ództw a, a w czasie  
p rzew ożen ia  zw łok  z Kielc  do 
W arszaw y ,  u roczyste  ich po 
żegnanie p rzez  de legac je  p o ­
w ia tów  w S karżysku  i w R a ­
domiu.

R ząd  rep rezen to w ał będz ie  
m in is te r  spraw  wew nętrznych  
Składkow ski,  który na  wieść
0 śmierci ś. p w ojew ody Man- 
teuffla p rzerw ał urlop w y p o ­
czynkow y  i w dniu dzisiejszym 
p rzy jeżdża  do Kielc.

P rócz przedstaw icie la  min. 
sp raw  w ew nętrznych  i woje 
wody w arszaw skiego, zgłosili 
do tąd  osobisty udział w p o ­
grzebie w ojew oda k rakow sk i i 
pom orsk i,  n ad to  w dniu  w c zo ­
ra jszym  p rzy jechał n a  p ogrzeb  
przy jacie l zm arłego  ks. a rcy ­
b iskup  R op p .

W e  w szystk ich  m iejscow o 
ś ciach w o jew ó d ztw a  ukazały  
się p lak a ty  o śmierci w o jew o ­
dy, zaś w dniu  pogrzeb  u  zo­
s ta ły  zap o w ied z ian e  w e w szy ­
stkich m ias tach  p o w ia to w y c h  i 
w w iększych  ośrodkach  ud n o - 
ści ż a ło b n e  n ab o żeń s tw a  w ko 
śc io łach  i św ią tyn iach  w szy­
stkich w yznań

W  sam ych  K ielcach panu je  
głęboki nastró j  ża łobny , a p r e ­
zyden t  m iasta  w yda ł do lud 
ności odezw ę, w zy w ającą  ogół 
m ieszkańców  do grem ja lnego  
oddan ia  ostatn iej posługi pa- 
m  ęci i zw łokom  zmarłego.

Na g m ach ach  rządow ych, sa­
m orząd o w y ch  i do m ach  p r y ­
w a tn y c h  pojaw iły  się flagi ż a ­
ło b n e  i pań s tw o w e  opuszczone  
do  po łow y  masztu.

W  uroczystościach  p o g rzeb o ­
wych w W arszaw ie  w k o n d u k ­
cie ża ło b n y m  do ka tedry  weź­
mie udział p rzeds taw ic ie l  r z ą ­
du, zaś w sam ym  n a b o ż e ń ­
stwie w ka ted rze  i w pogrze­
bie weźmie udział rząd  in cor- 
p o re  z p. w ice-prem jerem  Bar- 
tlem  n a  czele.

Na ręce  prezyd jum  urzędu  
w ojew ódzk iego  n ap ły w a ją  z 
ca łego  k ra ju  od  licznych urzę 
dów, instytucyj sam orządow ych
1 osób  p ry w a tn y ch  d ep esze  
kondolencyjne .

boby się jeszcze gorzej 
skompromitował. Tłumaczy 
się natomiast na łam ach  
„Polonji" w sposób roz­
brajająco naiwny, myśląc, 
że kogo przekonają głupie 
wykręty.

„Powracając— pisze „Po- 
łonja" — do złośliwego za­
rzutu istniejącej jakoby po­
średnio zależności wydaw­
nictw, znajdujących się pod

wpływem posła Korfantego, 
a m. i. i „Polonji" od prze­
m ysłowców „niemieckich", 
podkreślić musimy, że wy- 
starczającem odparciem  
tych insynuacyj jest wyso 
ce jasne stanowisko, zaj­
m owane przez nasze pismo 
w całym szeregu najw aż­
niejszych zagadnień polity­
ki gospodarczej i narodo­
wej państwa na Górnym 
Śląsku, a m. i, w tak ży­
wotnej dla państwa i Ś lą­
ska sprawie spolszczenia 
administracji przemysłu ślą ­
skiego.

Przyjdzie jednak i przyjść 
musi okres, gdy praca pu­
blicystyczna, nie skrępowa­
na drakońskimi przepisami 
dekretów prasowych, bę­
dzie w stanie oświetlić tło 
i szczegóły tej szkodliwej 
dla interesów państwa kam- 
panji *.

Panie Korfanty! Drakoń 
skie przepisy prasowe mógł­
by pan właśnie wykorzy­
stać obecnie na swoją ko­
rzyść i wpakować do kry­
minału wszystkich, co pi­
szą o zaprzedaniu się pana 
niemcom. Dla czegóż więc 
pan tego nie czyni?

Odpowiedź jasna; bo to 
wszystko prawda. Pienią­
dze pan wziął i użył pan 
je na obronę przemysłów  
ców śląskich, na walkę z 
władzami polskiemi, po­
przednio z Grabskim, a 
obecnie z  Piłsudskim, obni­
żając autorytet władz pol­
skich.

„W walce tej — czytamy 
w „Polsce Zachodniej" — 
Korfanty nie zna żadnej 
granicy i miary, dyktowa­
nej elem entam em  poczu­
ciem narodowego i pań­
stwowego interesu. Świeżo 
jeszcze stoją w naszej pa­
mięci jego bezczelne kłam­
stwa o finansowaniu ob­
chodu 20 marca przez rząd 
polski i jego starania obni­
żenia powagi i znaczenia 
tej olbrzymiej manifestacji 
narodowej. W okresie wiel­
kich wysiłków całego spo­
łeczeństw a polskiego na 
Śląsku w kierunku obrony 
dziecka polskiego przed 
wynarodowieniem w szko 
le niemieckiej w okresie 
walki o szkołę polską, pro­
wadzoną pod hasłem  „dziec 
ko polskie w polskiej ązko- 
le", organ p. Korfantego 
„Polonja" zachowuje cał 
kowite milczenie, uchyla­
jąc się od jakiegokolwiek 
poparcia całej akcji, w c- 
bawie, że ewentualny suk­
ces polski mógłby być po 
czytany za zasługę woje­
wodzie Grażyńskiemu śmier 
teinie przez Korfantego 
znienawidzonego. Na tere­
nie sejmu śląskiego zawie­
ra haniebny sojusz z niem- 
cami, powodując uchwałę 
sejmu o powołaniu komi­
sji do stwierdzenia rzeko­
mych aktów terroru pod­
czas wyborów rybnickich, 
które dały znaczny sukces 
elem entowi polskiemu.

Pozatem  w swej działal­
ności sejmowej p. Korfan­
ty wyraźnie zupełnie pro­

wadzi politykę, popierającą 
interesy dyrektorów i prze­
m ysłowców niemieckich. 
Jeśli fakty powyższe uzuł- 
pełnimy propagandą sepa­
ratyzmu, prowadzoną na 
wzór osław ionego Kustosa, 
oraz próbami zniszczenia 
organizacji powstańczej lu­
du śląskiego — mielibyśmy 
już dostateczną ilość da-

P ism a  doniosły lakonicznie 
o śmierci 29 letniego księcia 
W ład y s ła w a  Lubom irsk iego  z 
Kruszyny. Z* tą  k ró tką  infor­
m ac ją  kryje  się jednak  w y w o ­
łu jąca  wielkie w spó łczucie  
w strząsająca  t rsg ed ja  rodzinna.

M łody magnat, żona ty  od  
niewielu lat z hr. P la ter  Z yber-  
żanką, ojciec dw u córeczek, był 
zam iłow anym  g o sp o d arzem  i 
am a to rem  sportów  i roz ryw ek  
wiejskich.

P rzed  kilku tygodniam i w y ­
bra ł się z m ło d ą  m a łżo n k ą  n a  
p o łów  raków .

Raki przez  siebie złow ione 
oddali kucharzow i,  k tóry je u- 
go tow ał.  Po  spo yciu ich za ­
niem ogli oboje

Tyfus, zatrucie? Najsłynniejsi 
lekarze  nie zna jdyw ali ś ro d ­
ków walki z chorobą, u trzym u­
jącą  oboje m łodych  ludzi w 
m ęczarn iach  przez  4 tygodnie . 
Z w łaszcza  ś p. L ubom irsk i cier­
piał n ad lu d zk o  — cały czas 
choroby wił się w m ęk ac h  a- 
gon i.

W reszc ie  dn. 12 b. m. n t-. 
s tąp ił  u p a d e k  zu p e łn y  sił — 
chory zażąd a ł  w idzen ia  się z 
m a łżo n k ą .

C iężko  chorą  księżnę w nie­
siono na noszach , k tó re  usta

O d  p o d ró żn y ch  i szoferów , 
p ro w ad zący ch  au ta  n a  Iinji 
K ra k ó  w O jców  dow iadu jem y  
się o zbrodniczych , bestja i 
skich w pros t  zam achach , jakie 
u rządza  okoliczna lu d n o ść  na  
p rze jeżdżające  sam o ch o d y  i a 
utobusy. Do fa ta lnej,  skandali-  
aznej drogi — przy łącza  się 
jeszcze p laga  b an d  rozbójni- 
niczych, ta k  że podróżn i i szo ­
ferzy ze s trachem  do jeżdża ją  i 
o d jeżd ża ją  z O jcow a.

O to  p rzed  kilku dn iam i w 
Szycach, zb rodn icza  rę k a  u ło ­
żyła w nocy, n a  p o p rz e k  d ro ­
gi o lbrzym ie g łazy  i tylko 
dzięki wolnej jeździe i p rzy tom ­
ności szofera nie dosz ło  do 
ka tastrofy , k tóra  pociągnąć 
m ogła  szereg  ofiar (w aucie 
b ow iem  zna jdow ało  się 10 o
sób.)

W  ubiegły  p o n ied z ia łek  zaś 
n ad  w ieczorem , w miejscu, 
gdzie się buduje  n o w a  d roga  
— dw óch z łoczyńców  za trzy ­
m ało  to  sam o au to  —  a n a ­
s tępn ie  jeden  z nich zadał

S ch w y tan y  p rzez  policję m o r­
de rca  M atusików , M ichał Pie- 
tru s iak  tak  o p o w iad a  o p rze ­
biegu d o k o n an e j  zbrodni:

„Do wiedziawszy się, że  M a­
tusikow ie p o s iad a ją  p ien iądze, 
p o s tan o w iłem  ich ograbić. Wie 
czarem , z dn. 13 na 14 ł». m.,

nych, charakteryzujących 
osobę i działalność Kor­
fantego".

Oto wiązanka faktów, 
ilustrująca dowodnie ohyd­
ną działalność p. Korfan­
tego, ongiś męża opatrz­
nościow ego endecji i jej 
kandydata na premjera w 
słynnem  przesileniu rządo- 
wem z roku 1921.

w icno  obok  łoża m ałżonka , 
w a lczącego  ze śmiercią

N astąp iła  w strząsa jąca  scena  
p o żegnan ia  — rozstan ia  się na 
wieczność.

K siężnę, rów nie  jak  jej m a ł ­
żo n k a  w y cze rp an ą  d ługo trw ałą  
chorobą, un iesiono  na w ezg ło ­
wiu i pod trzym yw ano , gdy jej 
tow arzysz  życia, os tatn im  wy 
siłkiem woli i rozpaczy  dźw ig ­
nął się przy p o m ocy  ojca, o b ­
jął m ałżonkę  za szyję i łkając , 
w ym aw ia ł wyrazy pożegnan ia ,  
rozrzew nia jące  serca obecnych .

R zek ł  po tem , iż nie traci na- 
d z id ,  że ona  nie um rze i w e z ­
w ał ojca sw ego do opieki nad  
nią i nad  d w iem a  córeczkam i 
swemi.

R ozpacz  Gtoczenia w zm sgała  
jeszcze  bardzie j grozę tej 
chwili.

O jciec — ks. Stefan, bliski 
pos tradan ia  p rzy tom ności,  w o ­
łał, by śm ierć jego stare sk o s i­
ła życie, a ten  m łody  nie m a 
p raw a  um ierać.

Niestety, k aż d a  sek u n d a  zbli­
ża ła  zgon n ieub łagany .

R az jeszcz chory  d o tk n ą ł  
u s tam i ust  u k o ch a n e j  i op ad ł  
b ezw ład n ie  n a  poduszki

Ks. W ład y s ła w  nie żył.

szoferow i g łęb o k ą  ra n ę  na  
czole, p o cz em  obaj rzucili się 
do ucieczki, chroniąc się w 
zbożu.

Z a  uc iekającym i u rządzono  
pościg. Jeden  z n ap as tn ik ó w  
n a  odgłos s trza łów  row olw ero  
wych, danych  w pow ie trze  
p a d ł  n a  ziemię, zw iązanego  i 
sk ręp o w an eg o  odw iez iono  do 
K rakow a, gdzie o d d an o  go w 
ręce  policji.

F ak t  ten  m ów i sam  za s ie ­
bie i nie po trzebu je  k o m en ta  
rzy. Z a p y ta ć  się jed n ak  n a le ­
ży, gdzie  są w ładze  b e z p ie ­
czeństw a i co one robią. Po 
d o b n e  rzeczy dziać się m o g ą  
w pre rjach , a lbo  w M eksyku, 
ale nie w kraju  cyw ilizow a­
nym, z u p o rząd k o w an em i s to ­
sunkami.

S p raw ą  zapew nien ia  b ez p ie ­
czeństw a życia jad ący m  sam o 
chodam i — pow inno  w reszcie  
za jąć  się w ojew ództw o, k ład ąc  
kres orgjom  b and  rozbójni­
czych na drogach.

uzbroiw szy się w bagne t,  p o d ­
szed łem  p od  m ieszkan ie  M a ­
tusików  i zd jąw szy  buty, w y ­
czek a łem  m om entu ,  żeby się 
dos tać  do środka. K iedy  w szy  
scy znajdow ali się w  sklepie, 
p oc ich u tk u  przez okno  w sze 
d łem  do  m ieszkan ia  i uk ry łem

l i i l a i l i  ta usłupili putnjslD
niemieckiego.

S t f d i t  n i m  u l u  M m  m i i i
i jego małżonki.

Skon w męczarniach ks W ładysław a Lubom irskiego

Bestialskie napady no som oM y
na linji Kraków - Ojców.

(o mówi o napadzie lufljla Mmii
Rozpacz sprawcy mordu na Dębowej Górze.
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KI NO

„Corso"
Będzin.

Od czw artku  18 d o  n iedzie li 91 s ie rp n ia  r. b.

S p i se k  p r z e c iw  cnoc ie  ■ n - ~
(2 o n eczk a  s ię  nudzi) 1 U  U  111 111

dramat w  8-miu bardzo zajmujących 1 t ra ge d j .  w  7 a k ta c h  z  ż y c i .  k ró la  .k r z y p k ó w .
aktach. III \(T ro la c h  g łó w n y c h  p e tę g i  e k ra n u  E W A  M A Y

W  ro li  g łó w n e j :  C O N R A D  N A G E L . i c o n r a d  v e i d t .

KI NO

„ O A Z A ”
Sosnowiec,

Od p o n ied z ia łk u  15-go s ie rp n ia  r. b. i dni n a s tę p n e

Tragedia a g m le n M  rasy s a  >  m a m )
m o n u m e n ta ln y  d r a m a t  w  10 a k ta c h ,  n a  t le  p o w s ta n i a  c z e r w o n o s k ó r y c h

p rz e c iw k o  b ia łym .
W  ro la c h  g łó w n y c h  H O O T  G IB S O N  i A N N A  C O R N W A L L .

s ię  p o d  łó ż k ie m . O  g o d z in ie  
10. w ie c z o re m  p o w ró c i ł  z r o ­
b o ty  M a tu s ik  i ją ł  cię w y p y t y ­
w a ć  ż o n y  o ta rg  d z ie n n y  Z  
z a p a r ty m  o d d e c h e m  w s łu c h i ­
w a łe m  się w k a ż d e  s łow o . M a j 
tu s ik o w a  o p o w ia d a ł a  m ężo w i,  
ż e  ta rg  b y ł  d o b ry  i że  je s t  
w s z y s tk ic h  p ie n ię d z y  7 ty s ięcy  
z ło ty c h ,  k tó re  u k r y ł a  w  sz u ­
f la d z ie  p o d  ce b u lą ,  a ty s iąc  
p a r ę s e t  z ło ty c h  o d ło ż y ła  n a  
<f*kup to w a ró w . S łu c h a ją c  ty ch  
s łów , w ie rzy ć  mi się n ie  c h c ia ­
ło , że  m o g ę  z d o b y ć  ty le  p ie ­
n ię d z y  i w m yśli  u k ła d a ł e m  
d s l s z e  p lany .

W  jak iś  cza* c a ła  rodzina, 
u ło ż y ła  się do  snu . S ą d z ą c ,  że 
śp ią ,  po  c ic h u tk u  w y s u n ą łe m  
s ię  z p o d  łó ż k a  i w sz e d łe m  
do sk lep u .  P ie rw s z ą  m o ją  m y ś lą  
b y ło  zn a le z ien ie  szu f lad y  z ce 
b u lą  i ty s ią c a m i.  N ie  m o g łe m  
jej j e d n a k  t a k  s z y b k o  odna-  
J e ź ć  S k rz y p ie n ie  o tw ie ra n y c h  
szu f lad  w id o c z n ie  zb u d z i ło  
M a tu s ik o w ą ,  k tó ra  n a ty c h m ia s t  
w p a d ła  do  sk le p u .  P rz e ra ż o n y  
tern, r z u c i łe m  się do  ucieczki. 
M a tu s ik o w a  j e d n a k  chw yc iła  
m n ie  ta k  silnie, że  n ie  m o g łe m  
się  jej w y rw a ć .  S ilne  rę c e  
t r z y m a ły  m ię, ja k  k le szcze .  
Nie w id z ą c  d la  s ieb ie  in n e g o  
ra tu n k u ,  ch w y c i łe m  za  b a g n e t .  
P a d a ł  c io s  za  c io sem , a  s t a lo ­
w e rę c e  k o b ie ty  t r z y m a ły  mię 
co raz  silniej. O s ta tn ie  s i ln ie j­
sze  u d e rz e n ia  b a g n e tu  z rob iły  
sw o je :  M a tu s ik o w a  p o d ła  m a r ­
tw a

R z u c i łe m  się do  uc ieczk i  lecz 
n a  d ro d z e  sw ej s p o tk a łe m  M a 
tu s ik a .  P o  j e d n e m  u d e rz e n iu  
b a g n e tu  M atu s ik  się co fną ł .  
-R u szy łem  dale j i s p o tk a łe m  
c ó rk ę  M a tu s ik ó w , k tó rą ,  c h w y ­
c iw szy  za  g a rd ło ,  zd u s i łem , 
r z u c i łe m  na łó ż k o  i p rz y k ry łe m  
p ie rz y n ą .  W y r w a w s z y  się z tej 
o p re s j i  r u sz y łe m  k u  d o m  >wi. 
P r z e b r a ł e m  się i w z ią w sz y  od  
m a tk i  15 z ło ty c h  p o s z e d łe m  w 
s t ro n ę  J ęzo ra ,  a  n a s tę p n ie  u d a  
łe m  się  p ie s z o  d o  K r a k o w a .

B łą d z ą c  p o  K ra k o w ie  w c iąż  
d o c h o d z i ł e m  d o  m u ró w  w i ę ­
z ie n n y c h .  D re sz c z  m ię  p rz e  
c h o d z i ł  n a  s a m ą  m yśl, że  b ę d ę  
.m usia ł w k ró tc e  i ja  z n a le ź ć  się 
za  tem i m u ram i,  a j e d n a k  coś 
c ią g n ę ło  m ię  by p o w ró c ić  n a  
D ę b o w ą  G ó rę  i d o w ie d z ie ć  się, 
co  ta m  s ły c h a ć  W  k o ń c u  się  
z d e c y d o w a łe m .  K u p i łe m  b ile t  
k o le jo w y  i p o w ró c i łe m . T u  z o ­
s ta łe m  s c h w y ta n y ,  a kdęknąw  
8zy p rz e d  p o l ic ja n te m ,  k tó ry  
m n ie  a re s z to w a ł ,  b ła g a łe m  ze  
łz a m i  w  o cz a c h ,  ż e b y  m ię 
zab ił .

Dziś s ie d z ę  tu  w k a jd a n a c h  
i c z e k a m  na w y ro k  s p ra w ie  
d l iw o śc i" .

M iz e rn a  p o s ta ć  b a n d y ty  i 
z a b ó jc y  sk u l i ła  s ię  w  so b ie ,  a 
p o  w y n ę d z n ia łe j  i d z iec in n e j  
je s z c z e  tw a rz y  p o p ły n ę ły  łzy...

S p ó ź n io n e  łzy....

Kronika.
KALENDARZY C

f  M ar jan a  
B e rn a rd a  O p . 

W s c h ó d  s ło ń c a  4 25 
Z a c h ó d  .  7 5 4

RAL  J O
Piątek — 19 sierpnia.

W A R S Z A W A
5 2.00 S y g n a ł czoau , k o m u n ik a t !ot- 

o ic z c  -  m o teo fo lo f(ic* n y , k o m u n ik a ty  P  
A .T . n a d  p ro g ram .

15.00 K o m u n ik a t g o t p o d a m y  i m e ­

te o ro lo g ic z n y , n e d  p ro g ra m .
15 20 P rz e rw a .
16. 3 > K o m u n ik a t  h a r c e r s k i .
17 .00 A u d y c j a  d la  dz iec i
17.50 N a d  p ro g ra m  i k o m u n ik a ty .
18 .00 K o n c e r t  p o p o łu d n io w y .
19.00 Kom unikaty  P .A .T .
19.15 Rozm aitości.

19.35 O d c z y t p t. .P r a c a  n a d  ro z w o ­
jem  fiz y c z n y m  m ło d z ie ż y  sz k o ln e j"

2 0 .0 0  K o m u n ik a t ro ln ic z y .
20.15 P rz e rw a .
20.30 K o n c e r t  w ie c z o rn y .
22.00 K o m u n ik a t lo tn ic z o -m e te o ro lo ­

g iczn y , sy g n a ł c z a su , k o m u n ik a ty  p o ­
lic ji i k o m u n ik a ty  „P . A ' T " ,  n a d  p ro ­
g ram .

K R A K Ó W .

17,25 P ro g ra m  d la  d z ie c i
18 .00 T ra n s m is ja  z  W a rsz a w y .
19.00 O d c z y t  p  t. „7 . K ra k o w a  d o  

R a g u zy . C z . II"
19.30 O d c z y t  p o d . ty t .  .P r z e g lą d  

g e o g ra f  ic z n o -g o sp o d e rc z y "
20.00 K o m u n ik a t a p o r to w y  i in n e .
20  3 )  T ra n s m is ja  z W a rsz a w y .

P O Z N A N .
13.00 N o to w a n ia  g ie łd y  z b o ż o w e j i 

to w a ro w e j
14.00 N o to w a n ia  g ie łd y  p ie n ię ż n e j .
17.30 T ra n s m is ja  k o n c e r tu  z  k a w ia r ­

n i „ W ie lk  o p o la n k a "
19.00 N a d  p ro g ram  i k o m u n ik a ty ,
19-10 O d c z y t p t. „ S to su n e k  s p e łe

c z e ń s tw a  s ta ro ż y tn e g o  R z y m u  d o  ż y ­
d ó w "

19.15 K o m u n ik a ty  g o s p o d a rc z e .
19 55 P o g a d a n k a  -ek o n o m iczn a .
20 .30  T ra n s m is ja  k o n c o r tu  z W a r­

sz a w y  S y g n a ł c zasu .

Z Sosnowca.

W ażne dla policji!
P r o g r a m  kin:

K in o  „ Z a g łę b ie " :  „ K s ią ż ę  i
t a n c e r k a "  (d la  d z iec i  w s tę p  
w zbro n io n y !)  •%

K in o  „ S f in k s" :  „N oc  p rz e d  
ś lu b n a "  (d ia  d z iec i  w s tę p  
w z b ro n io n y !)

K ino  „ O a z a 4 (p a t rz  o g ło sz e ­
n ie )

K ino  „C o rso "  (p a t r z  o g ło ­
szen ie )  ___________

Waine dla bezrobotnych 
pratounlKdu umysłowych.

Z a r z ą d  o b w o d o w y  f u n d u s z u  
b e z ro b o c ia  w S o s n o w c u  p o d a ­
je  d o  w ia d o m o śc i  b e z ro b  p rac .  
um ysł. ,  że  w y p ła ty  z a p o m ó g  
o d b ę d ą  się  w  d n ia c h  o d  20 b. 
m  do  25 b. m . w n a s t ę p u ją c e j  
kole jności:

1). D la  b e z ro b o tn y c h  za  
m ie s z k a ły c h  n a  te ra n ie  pow . 
o lk u s k ie g o ,  z w y ją tk ie m  gm . 
O g r o d z ie n ie c  i Pilica, p o w . 
o lk u sk ieg o ,  w y p ła ty  o d b ę d ą  
s ię w dn iu  20 b. m  w lo k a lu  
m i g i s t r a t u  m. O lk u sz a  o godz . 
12 t  j.

2) D la  b e z ro b o tn y c h  z am . 
n a  te r e n ie  p o w .  b ę d z iń s k ie g o ,  
w y p ł s ty  o d b ę d ą  się w  d n ia c h
22 i 23 b. m. w lo k a lu  P, U. 
P. P. S o sn o w ie c ,  o g e d z .  16 tej

W  d n iu  22 b m  od  nr. 1)1 
do  n r .  79|i, o d  nr. I|ll do
nr i 78'lł, o d  nr. 1111 d o  nr.
79/ilI/b, o d  nr. lllll[c d o  nr.
60/ 11 ic.

W  d n iu  23 b m  od  nr. 61 |li lc  
do  n r  163łlllc i o d  nr. l[llld 
d o  nr. I89|lll[d.

3) D la  b e z ro b o tn y c h  z a m ie s z ­
k a ły c h  n a  te r e n ie  p o w ia tu  za  
w ie rc k ie g o  oraz  gm . O g ro d z ie  
n isc  i P i l ica ,  p o w . o lk u sk ieg o ,  
w y p ła ty  o d b ę d ą  się  w dn iu  
25 b. m . o godz .  14 te j  w lo k a  
lu  e k s p o z y tu ry  P .  U. P . P . w 
Z a w ie rc iu .

J e d n o c z e ś n ie  z a rz ą d  O . F. B. 
p r z y p o m in a  ty m  b e z ro b o tn y m ,  
k tó rz y  złożyli z a ś w ia d c z e n ia  o 
m ie jscu  z a m ie s z k a n ia  p r z e d  2 
m ie s ią c e m  , a b y  p rz y  w y p ła c ie  
z a p o m ó g  p o n o w n ie  z łoży li  sw e  
z a ś w ia d c z e n ia  o s ta n ie  r o d z in ­
n y m  i m a ją tk o w y m , m ie jsc u  i 
czas>e zam ie sz k a n ia .

W  raz ie  n i e p r z e d s ta  w ienia  
p o w y ż s z e g o  w y p ła t a  z a p o m o g i  
w ż sd n - ,m  ra z ie  n ie  m o ż e  b y ć  
u w z g lę d n io n a .

Tragiczni śmierć dziecka 
p d kołami samochodu.
Wczoraj w godzinach połud­

niowych zdarzył s ię  w S osn ow ­
cu tragiczny wypadek śmierci 
dziecka po d  kołami samochodu.

Ulica Staszica przejechał au ­
tobus Nr. 2562, prowadzony

przez szofera W ładysława G u­
zika. Przy hucie „Katarzyna" 
szofer usiłow ał wyminąć jadący 
przed nim wóz i nie zauważył,  
że obok wozu biegł 7 letni 
Edmund Nawara. W  chwili wy 
mijania wozu chłopiec wpadł 
pod samochód. Kiedy zatrzy­
mano autobus z pod kół w y ­
dobyto zmasakrowane zwłoki 
chłopca.

Dalsze śledztwo prowadzi 
policja. __________

(s) Na p o g rzeb  ś  p. w o­
jew o d y  M an teu ffla  w y j e ż ­
d ż a  z  r a m ie n ic  m ia s ta  d o  K ielc  
p r e z y d e n t  Bień, a  do  W a r s z a ­
wy ła w n ik  P o rczy ń sk i .

(s) Z p o s ied z e n ia  zarzą* 
du  m ias ta . N a  p o s ie d z e n iu  
z a rz ą d u  m ia s ta  p o s ta n o w io n o  
u p o w a ż n ić  p r e z y d e n ta  B ien ia  i 
ł a w n ik a  D o b ro w o ls k ie g o  do  za  
ła tw ie n ia  fo rm a ln o śc i ,  z w ią z a  
n y c h  z p o d ję c ie m  p rz y z n a n e j  
p rz e z  b a n k  g o sp o d a rs tw a ,  k r a ­
jo w e g o  p o ż y c z k i  w su m ie  90 
ty s ię c y  z ło ty c h  n a  w y k o ń c z ę  
n ie  b u d o w y  d ru g ie g o  d o m u  
m a g is t r a c k ie g o ;  ze z w o lić  n a  
z o rg a n iz o w a n ie  w  ła ź n i  m ie j  
sk ie j  d la  b ie d n y c h  d z iec i  k ą  
p ie li  le c z n ic zy c h  so la n k o w y c h ;  
w y s tą p ić  do  ra d y  m ie jsk ie j  o 
u c h w a le n ie  z a c ią g n ięc ia  p o ­
życzki w  su m ie  100 ty s ię c y  
z ło ty c h  n a  w y k o n a n ie  p la n ó w  
re g u la c y jn y c h  m ia s ta ;  k ie ro w n i­
k o w i B e rg e ro w i udz ie l ić  u r lo ­
p u  o d  dn ia  10 b. . d o  d n ia  
10 w rz e ś n ia  b. r. Z a r z ą d  w y ­
c h o d z ą c  z z a ło ż e n ia ,  ż e  z ło ż e ­
n ie  dym is j i  p r z e z  k ie ro w n ik a  
w y d z ia łu  f in a n so w e g o  p. S u l i ­
k o w s k ie g o  h y ło  s p o w o d o w a n e  
d r o b n y m  z a ta rg ie m  p ry w a tn y m ,  
p o s ta n o w i ł  dym is j i  te j  n ie  p rz y ­
jąć , a p S u l ik o w sk ie m u  w y ­
ra z i ł  u z n a n ie  za  d o ty c h c z a s o ­
w ą  n a d e r  o w o e n ą  d z ia ła ln o ść  
n a  z a jm o w s n e m  p rz e z  n iego  
o d p o w ie d z ia ln e m  s ta n o w is k u .  
W  k o ń c u  z a rz ą d  ro z p a t r z y ł  
s z e re g  s p r a w  p e r s o n a ln y c h .

(s) P rzed staw ic ie lk a  ko­
m ite tu  nauk o w eg o  w S o s­
now cu. P rz y b y ła  do  S o s n o m  
c a  p. Z o f ja  Jaxa* B y k o w sk a  
d e le g a tk a  k o m i te tu  n a u k o w e g o  
d la  z e b ra n ia  m s te r j a łó w  d o ty ­
c z ą c y c h  d z ia ła ln o śc i  s a m o r z ą ­
d o w e j  op iek i  s m le c z n e j  n a  t e ­
re n ie  ca łe j  R z p l te j .  P .  B y k o w ­
sk a  z w ie d z i ła  w  d n iu  n e g d a j -  
szym  w sz y s tk ie  in s ty tu c je  spo  
ł e c z n e  p o z o s ta ją c e  p o d  o p i e ­
k ą  m a g is t ra tu  s o s n o w ie c k ie g o .

(s) Z rucu m łodzieży  ro ­
b o tn icze j. Z a r z ą d  k o ła  s a ­
m o p o m o c y  s łu c h a c z y  i s ł u c h a ­
c z e k  p rz y  m ie jsk im  u n iw e r ty -  
t e c ie  lu d o w y m  p o d a je  d o  w ia ­
d o m o ś c i  w sz y s tk ic h  c z ło n k ó w , 
ż e  dn. 21 b. m. o godz . 10 ej 
w I szy m  o I l ej w  II gim  t e r ­
m in ie  w lo k a lu  sz k o ln y m  o d ­
b ę d z ie  się n a d z w y c z a jn e  z e ­
b ran ie ,  n a  k tó re  u p r a s z a m y  o 
b e z w z g lę d n e  p rz y b y c ie  w s z y ­
s tk ich  c z ło n k ó w  i c z ło n k iń .

(s) Co b ęd z ie  z te a tr e m ?
S p r a w a  d z ie rż a w y  te a t ru  m iej 
s k ie g o  n ie  by ła  o m a w ia n a  n a  
o s ta tn ie m  p o s ie d z e n iu  z a r z ą d u  
m ias ta .

J a k  s ię  j e d n a k  d o w ia d u je m y ,

m a g is t ra t ,  z e  w z g lę d u  n a  b r a k  
o d p o w ie d n ic h  s u b sy d jó w ,  z a ­
m ie rz a  w b ię ż ą c y m  ro k u  n ie  
w y d z ie rż a w ia ć  n ik o m u  te a t ru ,  
a g m a c h  p rz e z n a c z y ć  n a  d o m  
ro b o tn ic z y ,  o ra z  z a a n g a ż o w a ć  
fa c h o w e g o  a d m in is t r a to ra ,  k t ó ­
ry b y  j e d n o c z e ś n ie  za ją ł  s ię  u- 
r z ą d z a n ie m  o d p o w ie d n ic h  i m ­
p r e z  te a t r a ln y c h .

(s) S am o b ó js tw o . 23 l e t ­
n ia  S ta n is ła w a  S z m a le c ,  za  
m ie s z k a ła  p rzy  u licy  L e s z n o  
nr. 3, p o p e łn i ła  s a m o b ó js tw o  
p rz e z  w y p ic ie  w ię k sz e j  ilości 
e senc ji  o c to w e j .  D e n a tk a  p o ­
z o s ta w i ła  list, w  k tó ry m  p o d a ­
je ja k o  p r z y c z y n ę  s a m o b ó j ­
s tw a  o p u s z c z e n ie  jej p rz e z  r o ­
dzinę .

Z Będzina.
(b)  Likw idacja s tra jk u .

S tra jk  w  b ę d z iń sk ie j  f a b ry c e  
z e s z y tó w  i k s ią g  h a n d lo w y c h ,  
k tó ry  ro z o o c z ą ł  się w  u b ie ­
g ły m  ty g o d n iu  z o s ta ł  w czo ra j  
o s ta te c z n ie  z l ik w id o w a n y .  R o ­
b o tn ic y  o trzy m ali  o d  10 —  20 
p roc .  p o d w y ż k i .

(b)  Konia sk rad li I z jed li
K r a d z ie ż  k o n ia  u  J a n a  N o w a ­
k a  z o s ta ła  w c z o ra j  w y k r y ta  i 
s p r a w c a  k ra d z ie ż y  W ł.  M is iak ,  
z am ieszk .  n a  W a rp iu .  z o s ta ł  
o s a d z o n y  w  a re szc ie .  P o c ią g  
n ię to  ró w n ie ż  d o  o d p o w i e d z i a l ­
n o śc i  s ą d o w e j  n ie ja k ie g o  W . 
G ra b o w s k ie g o ,  z L ip in  n a  S lą  
sku , k tó ry  o d  M is ia k a  k u p i ł  
konia .

K o ń  z o s ta ł  z ab i ty  w  rzeźni 
w L ip in a c h ,  a p o z o s ta ła  po  
n im  u ź d z ie n n ic a  d o p ro w a d z i ła  
o d  w y k ry c ia  k ra d z ie ż y .

I  Dąbrowy.
(d )  S tra jk  w hucie P au li­

na. W  Z a g ó r z u  w  h u c ie  „ P a u  
l ina"  w y b u c h ł  s t r a jk  e k o n o  
m ic z n y .

R o b o tn ic y  p laco w i n ie  s t r a j ­
ku ją .

Z Zawiercia
(z) O so b is te . K o m  Si w o ń  

S ta n is ła w  o d d n .  ! 6 d o  29 b m . k o ­
rz y s ta  z u r lo p u  w y p o c z y n k o ­
w eg o .  K o m e n d a n ta  policji p a ń ­
s tw o w e j  p o w . z a w ie rc k ie g o  
z a s tę p o w a ć  b ę d z ie  k ie ro w n ik  
k o m isa r ja tu  a sp  K w a p isz  L e o  
n a rd .

(z) M anew ry lo tn icze. W
oko lice  Z a w ie r c ia  o b o k JR u d n ik  
w  ty c h  d n ia c h  p rz y b ę d ą  n a  
m a n e w r y  d w ie  e s k a d r y  lo tn i­
cze.

(z) S tra jk  w P o ręb ie . W
fa b ry c e  P o r ę b a  z n ó w  w y b u c h ł  
s t ra jk  z p o w o d u  n ie re g u la rn e ­
go  w y p ła c a n ia  z a ro b k ó w .

D o  s t r a jk u  p rz y s tą p i ły  w s z y ­
s tk ie  o d d z ia ły  w liczbie  1300 
ro b o tn ik ó w .

(z) Pożyczka na  d rogę .
P o d c z a s  o s ta tn ie g o  p o b y tu  sta" 
ro s ty  z a w ie rc k ie g o  w W a r s z a ­
w ie , po  u s i ln y c h  s ta ra n ia c h  u- 
d a ło  się  p. s ta r .  Cz K o w a lsk ie ­
m u  uzysk&ć p o ż y c z k ę  n a  b u ­
d o w ę  d ro g i  M y s z k ó w — M rzy- 
g ł ó d —Z a w ie rc ie ,  z p o ls k ie g o  
b a n k u  k o m u n a ln e g o  w w y s o ­
ko śc i  60 ty s ięcy  z ło ty ch  w z ło ­
cie.

(z) S ta ro s tw o  w e w ła ­
snym  budynku. S ta ro s ta  Cz.
K o w a lsk i  czyn i s ta ra n ia  o u- 
z y s k a n ie  p o ży czk i  w w y s o k o ś ­
ci 100 ty s ię c y  z ło ty c h  w z ło ­
cie n a  b u d o w ę  w ła s n e g o  d o ­
m u  k o m u n a ln e g o  w Z a w ie r c iu  
w  k tó ry m  m a ją  z n a le ź ć  p o ­
m ie sz c z e n ie  n a s t .  u rz ę d y :  s t a ­
ro s tw o ,  u rz ą d  s k a rb o w y ,  k a s a  
s k a rb o w a ,  se jm ik  i k o m u n a l n a  
k a s a  o sz c z ę d n o śc i .

(z) Ł adne porządki! W  u
b ie g ły  p o n ie d z ia łe k  15 b. m. 
g łu c h a  i p u s ta  s ta c y jk a  k o le jo ­
w a  N ie r s d a  zos ta ła  silnie o ż y ­
w io n a  p rz e z  n a p ły w a ją c e  ta m  
t łu m y  ludzi, d ą ż ą c y c h  p o c ią ­
gam i n a  o d p u s t  do  M rz y g ło d u .

Ł a t w o  b y ło  p rz y je c h a ć  n a  
o d p u s t  lecz  w y je c h a ć  do  dq- 
m u  b y ło  t ru d n ie j ,  g d y ż  t a m t e j ­
szy  k a s je r ,  n ie p rz y z w y c z a jo n y  
d o  w z m o ż o n e g o  ru c h u  k o le jo ­
w e g o ,  n ie  b y ł  w  s ta n ie  s p r z e ­
d a ć  w s z y s tk im  p a s a ż e r o m  b i ­
le tó w . P o d o b n o  n a  te j  s tacy j  
ce, n ie  k a s je r  s p rz e d a je  b ile ty  
a jak iś  ta m  n iższy  f u n k c jo n a r ­
iusz  koi., k tó ry  m o ż e  s p rz e d a ć  
p a r ę  b i le tów  n a  g o d z in ę ,  w ięc  
też  n ic  d z iw n e g o ,  że  z N ie ra -  
dy  p raw ie  w szy scy  w y je c h a l i  
b e z  b i le tó w ,  n a r a ż a ją c  się  n a  
k o sz ta ,  lub  też  s p is y w a n ie  p ro -  
to k u łó w .  M ając  już  d o ś w ia d  
c zen ie  z u b ie g ły c h  lat, dz iw i 
n a s  ba rd zo ,  d la c z e g p  g w ła d z e  
k o le jo w e  w  dn iu  ty m  nie  p r z y ­
s ła ły  d ru g ie g o  k a s je r a  do  s p r z e ­
d a ż y  b ile tów .

15 loterio peństaosćio.
V klasa — 9 dzień.

W a r s z a w a ,  18.8 (wł.),

50 tv s  zł. 18735.
25 tv S zł. 80378.
15 tys. z ł .  4412.
10 ty*, zł. 77525 35641.
5 tys. zł. 12082.
3 fy». zł. 5704 27043 32098 

38339.
2 t y , ,  zł. 3034 10837 16605 

61190 70387.
1 ty*, z ł 4402 10698 >5062 

22063 49750 54169 65043 68354 
72537 82522 93196 94638 101260 
104371.

V klasa — 8 dzień.
Z ł  600 n ry: 33329 37543 

40504 42182 45385 48887 54586 
86170 87224 88402.

Z ł.500  n  ry: 1250 5495 11631 
14458 16097 25256 26272 31405 
32490 35424 41885 44136 47990 
48556 49137 53875 59865 6o587 
66902 71742 95476 98344.

Z ł .  400 n  ry: 4925 5204 7172 
4991 10471 10702 11316 11358 
12260 12704 13034 13755 14016 
18437 18702 20797 22944 29892 
30451 31695 32921 34619 35412 
36025 38382 39176 43136 44261 
47366 47942 48626 53477 53967 
5 4 0 1 1 55145 -63239 63613 66237 
69199 71259 81186 83975 86814 
88927 90268 90991 92494 92853 
94758 9 /0 7 9  97112 97809 100321 
101128 103957.

S ie rp ie ń
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Żydowscy nosłowle z Polslil o  Zarychu
na konferencji obrony praw żydowskich.

ZURICH, 18.8. Dziś nastąpiło 
tu otwarcie konferencji obrony 
praw żydowskich w obecności 
przeszło 70 delegatów z 10 
różnych krajów Europy oraz

Stanów Zjednoczonych.
Wśród delegatów z Polski 

znajdują się sen. Ringel, po ­
słowie Farbstein, dr. Reich, 
Griinbaum i inni.

Pisma donoszą, że...
— Kursujący pomiędzy sta­

cją Oszmiany i miastem auto­
bus, którym jechało 14 osób, 
z powodu defektu kierownicy, 
mimo wysiłków szofera, z wiel­
kim impetem uderzył w przy­
drożny słup. Autobus rozstr, a- 
skał się grzebiąc pod sobą ja­
dących. 10 osób zostało poka 
leczonych, pięć ciężko rannych 
przewieziono'do szpitala.

— Toczą się obecnie roko­
wania między rządem Stanów 
Zjednoczonych, a rządem Mas­
sachusetts, które mają na celu 
uregulowanie sprawy Sacco i 
Vanzettiego bez wykonania wy­
roku śmierci i bez podjęcia 
nowego procesu. Rząd Stanów 
Żjednoczonyzh proponuje de­
portowanie Sacco i Vanzettiego.

— Wielkie wrażenie wywar 
ła wiadomość o napadzie wil­
ków w znanej miejscowości 
kąpielowej Morszyn, pod Stry­
jem. Gospodarze Morszyna, wy­
pędzili konie na pastwisko o* 
bok leśniczówki, a sami udali 
się do domu. W jakiś czas p o ­
tem powrócili na pastwisko. 
Oczom ich ukazał się niesamo­
wity obraz, jeden koń był zu- 
zupełnie zagryziony, a drugi 
silnie pokaleczony, tak, że mu­
siano go dobić. Stwierdzono, 
że konie te pogryzione zo tały 
przez wilki.

— Pożary lasów na francu­
skiej Rivierze trwają w dalszym 
ciągu. — Upalna pogoda sprzyja 
pożodze.

— Bilans banku polskiego 
za pierwszą dekadę sierpnia 
wykazuje dużą poprawę.

— Na konferencję rolniczą, 
która odbędzie się we wrześ­
niu w Rio de Janeiro, udaje 
się delegacja polska.

— We wtorek 23 bm. przy­
bywają do Pucka dwa wojsko­
we hydroplany angielskie, któ­
re będą gośćmi naszego mor­
skiego dywizjonu lotniczego w 
Pucku.

— 25 bm. przybywają do 
portu gdańskiego dwa torpe­
dowce amerykańskie, które ra ­
no zawitają do portu wojen­
nego w Gdyni i będą gośćmi 
nasze marynarki wojennej.

— We Lwowie zmarł pry­
watny urzędnik Nuchem Ne- 
cheles, komunista, którego 
śmierć obwieściły czerwono ja­
skrawe klepsydry, rozwieszone 
na murach miasta. Na cmenta­
rzu izraelickim, gdzie odbywał 
się pogrzeb, wystąpił znaczny 
zastęp komunistów i podczas 
modlitwy komuniści zdjęli z 
głowy manifestacyjnie kapelu­
sze i odśpiewali hymn „Trze­
ciej Międzynarodówki" i ko­
munistyczną przysięgę.

— Okolice podwarszawskie 
nie mogą się skarżyć na bez­
robocie, dzięki szeregowi ro­
bót samorządowych. Wczoraj 
urząd ziemski zwrócił się do 
państwowego urzędu pośred­
nictwa pracy z zapotrzebowa­
niem 150 robotników i otrzy­
mał odpowiedź, że P. U. P. P- 
niema do dyspozycji żadnego 
bezrobotnego.

— Nad województwem lu- 
belskiem ciąży ustawicznie klę­
ska pożarów. Niema prawie 
tygodnia, by pastwą płomieni 
nie padła jakaś wieś lub po­
szczególne gospodarstwo.

— Na plażach warszawskich 
ukazało się rozporządzenie ko­
misarza rządu, dotyczące zaka­
zu używania przez mężczyzn 
krótkich spodenek kąpielowych. 
Odtąd mężczyźni przebywać 
mogą na plażach tylko w peł­
nych kostiumach kąpielowych, 
zapinanych na obu ramionach.

— W miejscowości kąpielo­
wej Harzburg doszło wczoraj 
do poważnych rozruchów an­
tysemickich. Kilkudziesięciu 
członków organizacji hittlerow- 
skiej dokonało całego szeregu 
napaści na żydowskich kura­
cjuszy tej miejscowości kąpie­
lowej.

— Na więzienie w Panamie 
napadł zdziczały tłum, który 
chciał zlynczować człowieka, 
nie znajdującego się wcale w 
tern więzieniu. Tłum posługi 
wał się kijami i kamieniami. 
8 osób zostało zabitych, a 
znaczna liczba odniosła rany.

Giełda.
W arszawa, 18 8 

Notow ania urzędowe:

W arszawa doi. 8.91 
Nowy-Jork 8.93 
Londyn 43.48'/«
Paryż 35.06Vs 
W iedeń 125.98 
Praga 26.51 
W łochy 48.77‘/a 
Szwajcarja 172.45 
Holandja 358.48 
Doi. War. pr. ob. 8 911 '*

T  ndencja: dla W łoch  m oc­
niejsza dl* reszty słabsza.

Największy na prowincji Polski 
skład RADIOSPRZĘTU

R A D IO -T E C H N IK A
STALE NOWOŚCI

Akcje.
W arszawa, 18 8.

B ank D y s k o n to w y  132. 0 
B ank  H a n d lo w y  137 50— 136.50 
B ank  P o lsk i 141.00— 140.00 
B ank  7.w. S. Z  8 5 .0 0 - 8 5 .5 0  
Z g ie rz  1,95
S iła  i i  w i ł  t ło  9 5 ,0 0 — 97.00  
C z e ra k  1,00 
C u k ie r  5 ,0 0 — 4.95 
W ę g ie l 9 5 .0 0 — 94,50  
N obel 49 ,50  
C e g ie l.k i  4 0 ,5 0 — 4 1 ,0 0  
L ilp o p  30,00 
M o d iz e jó w  9,25
O a tro w ie c k ie  89 ,0 0 — 8 8 .0 0 — 90,00 
P o c iak  2,45 
R u d z k i 60 ,50
3 ta r a c h o w ie e  6 4 ,0 0 — 63,75 
U rsu s  18,65
Z a w ie rc ie  3 8 .0 0 — 38,25 38 ,00 
Ż y ra rd ó w  18,5Q-e»-18,75 
B o rk o w sk i 3,35

T e n d e n c ja  n ie je d n o l i ta .

m
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SOSNQWIEC,róg3 Maja
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O G Ł O S Z E N I E ,

Mtiraia (liliowa w W in  Wiawsliai S. 1.
w Sosnowcu

w celu rozpowszechnienia zastosowania energji elektrycznej 
na potrzeby domowe i uprzystępnienia korzystania z niej 
także mniej zamożnej ludności, zamierza ułatwić wykony­
wanie mniejszych instalacji do światła i do drobnego na­
pędu przy zastosowaniu s p ła t  aa  in s ta la c ję  na__raty 
m iesięczn e. dM-..

Do wykonywania instalacji na raty są upoważnieni 
instalatorzy koncesjonowani, których adresy można otrzy­
mać w Dyrekcji Elektrowni. Instalatorzy udzielają tez 
wszelkich wyjaśnień potrzebnych. , śu

Przyjęcie zgłoszonej instalacji do wykonania ,na raty 
zależne jest od uznania Elektrowni.

Wysokość zbiorowego kredytu jest dostateczna t-.lecz
ograniczona. g j

Orzgd M n f  B o ta n ik i  Starostwo BeflziM tfe. I

na w y k o n a n ie  r o b ó t b u d ow lan ych  p rsy  b u d o w le  
s z k o ły  w e  w s i S tr z y ż e w ic e , gm in y  B ob row n ik i.

C e le m  o d d a n ia  w  p r z e d s ię b io r s tw o  w y k o n a n ia  b u d o w y  _ sz k o ły  w 
• ta n ie  su ro w y m , z  d o s ta rc z o n y c h  p rz e z  U rz ą d  g m in y  m a te r ja ło w  w z y w a  
s ię  z a in te r e s o w a n e  f irm y  b u d o w la n e  d o  z ło ż e n ia  o fe r t, n a  p o d s ta w ie  p r z e d ­
m ia ru  ro b ó t i w z o ru  u m o w y , k tó ry  m o ż n a  o trz y m a ć  w  U rz ę d z ie  g ro m y  za
o p ła tą  t r z e c h  z ło ty c h . . . . .

T e rm in  z ło ż e n ia  o f e r t  w  z a m k n ię ty c h  k o p e r ta c h  u s ta la  s ię  n a  d z ie ń
27 s ie rp n ia  g o d z in a  12 w  p o łu d n ie ,  p c c z e m  n a s tą p i  o tw a rc ie  o fe rt.

D o  o fe r ty  w in ie n  o fe re n t  d o łą c z y ć  ty tu łe m  w a d ju m  3 %  o fe ro w a n e j 
su m y  w  g o tó w c e  lu b  p a p ie ra m i p a ń s tw o w y m i.

O fe r ty  b e z  w a d ju m  n ie  b ę d ą  ro z p a try w a n e .
U rz ą d  g m in y  z s s tr z e g a  so b ie  p ra w o  d o w o ln e g o  w y b o ru  o fe re n ta .

Wójt gminy BobrownikiSekretarz gminy
(—) M. ZasuA.

B o b ro w n ik i , d n . 17 s ie rp n ia

(—) M. R a b ssty n ,
1927

tM o 'z ie a ty
/d d tfic ts

■uóZttymi koćzu/ki.

CjtauuU

>0,*’><-*•

sa»> ——- —  ——-

Do Szanownych Pań Zagłębia!

Salon FrgzlćBkl Kio Pań pod „H9GJEHA“
w  Sosnow cu, M odrzejowska L. 24,

cieszy się coraz większem zaufaniem Sz. Pań ażeby n a ­
dal sprostać wszelkim wymaganiom w zakresie fryzjerstwa 
damskiego, z dniem 1 września rb. powierzyłem kierów- 
niclwo mego zakładu dwom fachowym kierownikom 
pp. Żm udzie I Bonczkowl, którzy będą się usilnie 
starali o dobór fachowych pracowników i ogólne zado­
wolenie Sz. Pań.

Z  p o w a ż a n ie m

Właściciel zakłada fryzjerskiego jyGJEM"
Starszy Felczer NI. FRUCHT.

|  aroint ogłoszenia. 1

Z a w ia d a m ia m y  P .  T . R a d io a m a to ró w  Z a g łę b ia ,  iż  o tw o rz y liśm y

Detaliczną sprzedaż artykułów radjo 
i elektrotechnicznych.

POLECAMY: g o to w e  o d b io rn ik i ,  w s z e lk i  r a d jo s p rz ę t ,  g ło śn ik i ,
la m p y , s łu c h a w k i, a k u m u la to ry , a n o d y  e tc . ,  ż a ró w k i 
e le k try c z n e , d ru ty , d z w o n k i i t . p .

N isk ie  e a n y . P ie rw s z o rz ę d n y  to w a r . F a c h o w a  e ls s łu g a .

Na żądanie spłaty miesięczne.

91 S T E R ”
S. z  o. o. 

Sosnowiec, Piłsudskiego 14.
T e ł. » -28.

Nauka I wychowanie.
C te n o g r e f j i  w y u c z a  lis to w n ie , n e jd o -  
^  k ła d n ie j  I n s ty tu t  S te n o g ra f ic z n y  —  
W a rsz a w a , K ru c z a  26  Ż ą d a jc ie  p ro s ­
p e k tó w .

Posady 1 prace,

Po t r z e b .  3  o n d u l . to rk i  i 3  f ry z je ró w  
d a m sk ic h  d o  s tr z y ż e n ia  i c z e s a n ia  

p a ń , o ra z  c h ło p ie c  d o  o b s łu g i .  W ia d o ­
m o ść  u  p . Z m u d y  i p .  S e n a z k a  W ar- 
•z d w s k a  10 i N a ru to w ic z a  34.

Sto w a rz y sz e n io  „ R o b o tn ik "  w  N ie m ­
c a c h  s p r z e d a  z  p u b l ic z n e j  l ie y ta e ji  

d o m  d re w n ia n y  c z te ry  u b ik a c je  p rz y  
k o p a ln i  ju l ju s z  n a jw ię c e j d a ją c e m u , 
ta m ż e  w  so b o tę  3  w rz e śn ia  o  g e d a . 
11 ra n o . C h ę tn i p r z y s tą p ie n ia  d e  licy  
ta c j i  z ło ż ą  w a d ju m  w  su m ie  25 z ło ty c h  
d e  g e d z . 9  ,e a o  w  d n iu  lie y ta e ji  w  k a ­
s ie  S to w a rz y s z e n ia  n a  k e le a j i  P e k in . 
C e n a  p ie rw o k a a  300  z ło ty c h .
B r z y j m ę  p o s a d ę  d e  d z ie c i  z p ie rw sz o -  
* rz ę d n y m  s z y c ie m  i h a f te m  Ł a s k a ­
w e  o fe rty : C z e la d ź  S z p i ta ln a  11 M a rja  
R u s iń sk a .

Różne.
7 g u b io n o  to r e b k ę  b a rw y  l ila  sz a re j  
"  w  p rz e ja ź d z ie  z  S o sn o w c a  n a  .S a ­
tu r n " ,  u b ie g ł ,  j s o b o ty . Z n a la z c ę  u p r a ­
sz a  s ię  d o s ta rc z y ć  n a  .S a tu r n  p , inż. 
Ś w in a rsk ie ro u . zo n a g ro d ą .

Zy g m u n t M isz ta l z g u b i ł  d o w ó d  o so - 
b is ty . 45 z ł ,  i k a r tę  re d u k c y jn ą . 

P ro s z ę  z w ró c ić  d o : S o sn o w ie c  „ E z p re a  
Z a g łę b ia .
O ta n i s ła w  W iś n ie w s k i z g u b i ł  k a r tę  
^  z w o ln ie n ia  w y d a n ą  p rz e z  P . K . U . 
w  B ę d z in ie . >

Za g :n ą ł  d o w ó d  fra n c u sk o -n ie ro ie c k i £  
T o rb u s a , z a ś w ia d c z e n ie  n a  dow od. 

o so b is ty  i le g ity m a c ja  z w ią z k o w a . U . 
p ra sz a  s ię  o  z w ro t  d o  „ E z p re s u  Z a g ł .

Sta c h o w ic z o w i S z c z e p a n o w i sk ra d z io ­
n o  k s ią ż e c z k ę  w o js k o w ą  wydaną 

p rz e z  P K. U . S b sn o w ie c . k s ią ż e c z k ę  
k a sy  c h o ry c h  w y d s n ą  p r z e z  k o p . P » -  
ry ż  i le g ity m a c ję  u p o w a ż n ia ją c ą  cfc* 
p o b ie r a n ia  z a s iłk u  z  fu n d u sz u  b e z ro b o -  
c ia . N in ie jsz e  d o k u m s n ty  u n ie w a ż n ia m .

Sz ta je r  L u d w ik  z g u b i ł  p a p ie ry  w o jsk o ­
w e . N in ie jsz e  u n ie w a ż n ia  s ię .

Fie* w ile z u r  m ło d y  p r z y b łą k a ł  s ię . 
B u g a jsk i O s tro g ń rs k a  13.

UruJ-arnie Handlowa B. W N S lvK S K I Bcćśin ■■ ś/


